
SptawagiUnie stenograficzne
z rozpraw

galicyjskiego ^ęjrau ki*ajowpgo.

13. posiedzenie 0. sesyi 3. pcryod.fi Sejnu galicyjsk!ego

z dnia 8. maja 1875.

Treść: Wniosek p. ks. Stępka w przedmiocie zmiany ustaw i rozporządzeń co do stopy procentowej.— Wnio­
sek p. Jędrzejewskiego w przedmiocie zakazn sprzedawania gorących trunków na kredyt lub zastaw.— 
Wniosek p. ks. Kaczały w sprawie zaprowadzenia języka wykładowego ruskiego w głównej szkole 
wzorowej we Lwowie. — Wniosek p. Antoniewicza w przedmiocie zrn.any obowiązujących przepisów 
o języku wykładowym w szkołach. Przemówienia pp. Wężyka, Grocholskiego i Józefa Bademego 
w sprawie formalnego traktowania kwestyi policyi polowej. — Pierwsze czytanie wniosku posła Ale­
ksandra Jasińskiego w przedmiocie opłaty konsumcyjnej od wina w gminie miasta Lwowa z powodu 
zaprowadzenia nowych miar metrycznych. Przemówienie wnioskodawcy i odesłanie wniosku do komi- 
syi administracyjnej. — Sprawozdanie komisyi prawniczej w przedmiocie prośby c. k notaryusza Ba- 
multa o ustanowienie stałych rewidentów dla c. k. sądów powiatowych. Przyjęcie wniosków komisyi 
bez rozpraw. — Sprawozdanie komisyi petycyjnej o petycjach. Przemówienia pp. Drozda, hr. Golejew- 
skiego, Antoniewicza, Gniewosza, Pietruskiego, Spławińskiego i sprawozdawców. — Wybór jednego 
członka komisyi drogowej i jednego członka komisyi propinacyjnej.

Początek posiedzenia o godzinie 11. min. 35.
rano.

Posłów obecnych 112.

Przewodniczący: J . E . hr. Alfred Potocki, M ar­

szałek krajowy.

S e k r e t a r z e :  pp. Abrahamowicz, Józel Ba- 
Jeni, Józef Jasiński, ks. Zaklióski.

Ze strony rząd u : J . W .  Oswald Bartm ański, 
c. k. W ice-prezydent Namiestnictwa.

J .  E. hr. M a r s z a ł e k .  Ponieważ dostateczna 
liczba posłów się zebrała. vlęc zagajam posie­
dzenie.

-'odaję do wiadomości wysokiej Izby, że pro­
tokół z 12 posiedzenia złożonym je s t w blórze sej- 
mowem dnia dzisiejszego do przejrzenia.

Jest wniosek, który odczyta p. sekretarz.

Sekretarz p. A b r a h a m o w i c z  (czyta):

Wysoki Sejm. raczy uchwalić.

Sejm królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz 
z Wielkiem księstwem Krakowskiem wzywa c. k. 
łk ą d  do wyjednania w drodze ustawodawstwa P ań­
stwa ustawy dla królestwa Galicyi i Lodomeryi 
wraz z W ielkiem księstwem Krakowskiem, któraby 
ustawę z dnia 14 czerwca 1868 nr. 62 Dz. p. p. 
w tymże kraju zawiesiła, a natom iast któraoy obok 
zniesienia patentu z d. 2. grudnia 1803 nr. 640 
Zb. u. P . —  rozporządzenia z dnia 14. gruania 1866 
nr. 166 Dz. p. p. i §. 485 kodeksu karnego, za­
wierała w sobie następujące postanowienia:

1. Istniejące dotychczas ograniczenia prawne
35
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co do umownej stopy procentowej od pożyczek pie­
niężnych znosi się.

2. Procenta umówione bez pewnej ich m iary 
ja k  niemniej procenta prawne z ustawy należne, 
wynoszą sześć od sta rocznie.

3. Najwyższe procenta umowne, jakie sąd ubez­
pieczać, przyznawać i drogą egzenueyi ściągać do­
zwolić może, wynoszą 12 od sta rocznie.

Ł  Inne postanowienia kodeksu cywilnego po­
wyższym nieprzeciwne co do umów pożyczki i kary 
konwencjonalnej pozostają nietknięte.

ks. Wojciech Stępek, 
wnioskodawca.

Jan  Pelech, Zawadowski, Jędrzejewski, B odnar, 
Hubar, Iwaniszów, Kocyłowski, H ajdam acha, Pe- 
trusiewicz, Szott, Wiśniewski, Bilous, Kuzara, Ko­
bylarz, T urczyn, Oskard, Siwiec, Żołądź, Laskorz, 

Włodek.

J . E. hr. M a r s z a ł e k .  Ponieważ jest dosta­
tecznie poparty, więc postąpi się z nim według re­
gulam inu. Mamy jeszcze inny w niosek; proszę p. 
sekretarza Zaklińskiego naczytać.

Sekretarz p. ks. Z a k 1 i ó s k i (czy ta ): 

W n i o s e k  

Wysoki Sejm ie!

Zważywszy, źe p ijaństw o, do którego lud na­
łogowy ma tak łatw ą sposobność a tern większą 
zachętę, jest właśnie tem  nieszczęściem, które zwy­
kle tego, co się mu oddał, przyprowadza do naj­
wyższego stcpnia demoralizaeyi, do kija żebraczego, 
a na ostatek wyzuwa go zupełnie z jego ojco­
wizny;

Zważywszy, że już wiele gruntów włościań­
skich, wskutek nałogowego pijaństwa je s t zmarno­
wanych, i przeszło na własność arendarzów, a to 
na większe nieszczęście i klęskę dla gmin ;

Zważywszy nareszcie, że wywłaszczenie g run­
tów włościańskich dokonywują sprytni arendarze, 
dając łatwy ale ciężko zapłacić się mający kredyt 
na wódkę i inne gorące napoje. Otóż przeciw temu 
kredytowi, i nalogowości pijaństwa, stawiam nastę­

pujący wniosek:

rysoki Sejm raczy uchwalić:

Art. I.
Szynkarzom lub arendarzom wzbrania się da­

wania wszelkich napojów gorących jak  i innych 
pijakom nałogowym na kredyt.

A rt. TI.
W ykraczający przeciwko tej ustawie ma być kara­
ny grzywną a to : „po raz pierwszy do 5 złr.; po 
raz drugi do 15 złr.; po raz trzeci do 20 z łr .“, 
przy utracie prawa do wynagrodzenia za wszystkie 
na kredyt dawane trunki, i przy utracie prawa wy­
szynku.

A rt. I I I .
Grzywny powyższe wpływają do kasy gminnej, 

na utrzym anie policyi miejscowej.

Art. IV.
Nadzór nad szynkarzami i arendarzam i w obrę­

bie gminy, również i ściąganie grzywien od wykra­
czających przeciwko rej ustawy, wykonuje zwierzch­
ność gminna, za pomocą władzy politycznej.

Lwów dnia 7. m aja 1875.

Jędrzejewski
wnioskodawca.

Bodnar, Iwaniszów, Kerepin, Hajdam acha, Kocy­
łowski, Laskorz, Kuzara, Oskard, Szurlej, Włodek, 
Szott, Wiśniewski, Kobylarz, Siwiec, Drozd, Mi­

chalski.

J . E. hr. M a r s z a  l e k .  Ponieważ je s t dosta­
tecznie poparty postąpi się z nim według regula­
minu. Jest trzeci wniosek.

Sekretarz p. ks. Z a k i i  ń s  k i  (czyta).

W n i o s e k .

| W  całym kraju Rusini żadnej głównej ludowej 
szkoły nie m ają z ruskim  językiem wykładowym.

Przez przeciąg la t  dopominają się oni o je- 
dnę taką szkołę we Lwowie, gazie jest gimnazyum 
ruskie i są ruskie wykłady na wszechnicy, a gdzie 
i 3st więcej szkół głównych i kilkanaście ludowych 
z wykładowym językiem polskim.

Słuszne to żądanie nie zostało dotąd uwzglę­
dnione pod różnemi pozoram i: a to jakoby kto inny 
m iał stanowić w tym  przedmiocie, lub, że trzebaby 
zmiany ustawy, albo że szkoła, o której mowa ma 
przejść na gminę... jak to nam  w Sejmie w r. 1873 
odpowiedziano.

A rt. I .  ustaw y krajowej o języku wykładowym
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w szkołach opiew a: „Prawo stanowienia o języku 
wykładowym w szkołach ludowych służy tym, któ­
rzy szkołę utrzymują.

Szkoła główna wzorowa we Lwowie tak zwana 
gr. kat. de teraz na gminę nie przeszła, jest ona 
w całości do dnia dzisiejszego utrzymywaną z fun- 
dnszu szkolnego normalnego, któren to fundusz od 
Igo stycznia 1874 przeszedł na k ra j. Kraj więc tę 
szkołę utrzymuje.

Reprezentacyą kraju jest Sejm. Sejmowi zatem 
przysłużą prawo stanowienia o języku wykładowym 
w tej szkole.

Fundusz krajowy, do którego Rusinie również kon- 
trybuują, dopłaca do szkół ludowych, jak  prelim i­
nowano, przeszło 334.000 złr. a jednak w żadnej 
szkole głównej język ruski jako wykładowy nie jest 
dopuszczony.

W imię głoszonego równouprawnienia Rusinów 
z Polakam i podpisani wnoszą:

Wysoki Sejm zechce postanowić :

W  głównej szkole wzorowej we Lwowie tak 
zwanej gr. kat. ma być stopniowo wprowadzony 
język ruski jako wykładowy dla wszystkich przed­
miotów nauki z następującym rokiem szkolnym

Stefan Kaczała, Antoni Siwiec, M ichalski, Iwani- 
szów, Kocyłowski, Bodnar, Jędrzejewski, K erepin, 
Hajdamacha, Kocko, Pełech, H ubar, Zawadowski, 
Lisiewicz, H alka , Zakliński, Pietrusiewicz, Kowal­
ski, Kulczycki, Antoniewicz, Szaszkiewicz, Fecak, 
Kozanowicz, Jaworski Paweł, Janowski, Krzyżanow­
ski, Biłous, Mandyczewski, Fortuna, Pawlików, Ka- 

szewko.

J. E. hr. M a r s z a ł e k .  Ponieważ jest do­
statecznie poparty, więc postąpię z nim według re ­
gulaminu. Jest czwarty wniosek.

Sekretarz p. ks. Z a k l i ń s k i  (czy ta):

Wniosek.

Zważywszy, źe frekwencya uczniów obrządku 
greckiego w średnich szkołach wschodniej Głalicyi 
zmniejsza się; zważywszy że na ten smutny stan 
oddziaływa ta  okoliczność, źe młodzież ruska ze 
szkół ludowych ruskich znachodzi trudności w przej­
ściu do szkół średnich z językiem wykładowym 
polskim ;

zważywszy, że ze względu na podniesienie

oświaty zmniejszenie frekwencyi nie może być obo- 
jętnem  —  wnoszę:

Wysoki Sejm zechce uchwalić:

Wzywa się komisyę edukacyjną, ażeby w naj­
krótszym czasie przedłożyła wysokiemu Sejmowi do 
konstytucyjnego traktow ania projekt do ustawy, 
zmieniający uchwałę krajową z dnia 22. czerwca 
1867 r. Nr. 13 Dz. u. kr. o wykładowym językn, 
z sprawiedliwszem uwzględnieniem potrzeb ludno­
ści kraju.

Lwów dnia 7. maja 1875.

Wnioskodawca, Dr. Antoniewicz, Zakliński, Lisie- 
wicz, Jaworski, Kocko, Kozanowicz, Halka, K u l­
czycki, Bodnar, Fortuna, Dr. Krzyżanowski, H ajda­
macha, Hubar, Pełłech, Iwaniszów, Biłous, M an­

dyczewski.

J . E. hr. M a r s z a ł e k .  Ponieważ jest dostate­
cznie poparty, więc postąpię z nim według regu­
lam inu. Są petycye, które p. sekretarz odczyta.

Sekretarz p. A b r a h a r a o w i c z  (czyta):

Spis petycyj 
po dzień 7. maja 1875 do Sejmu galicyjskiego 

wniesionych.

134. Żm igród nowy gm ina przez p. Jasińskie­
go o przyjęcie na tundusz kraj. zaległych kosztów 
leczenia w kwocie 233 złr. 14 ct.

135. Wydawnictwo kalendarza dla nauczycieli 
przez p. Smolkę o subwencyę 1000 złr. na dalsze 
wydawanie tego kalendarza.

136. Towarzystwo zaliczkowe w Białej przez 
p. Smolkę o bezprocentową pożyczkę 8000 złi. na 
dłuższy przeciąg czasu.

137. Towarzystwo gospodarczo rolnicze w K ra. 
ko wie przez p. Paszkowskiego przedkłada przedsta­
wienie w sprawie uregulowania taryf kolejowych 
z prośbą przekazania go komisyi adm inistracyjnej 
do użytku.

138. Reprezentacya m iasta Lwowa przez p. 
Jasińskiego Aleksandra o zaprowadzenie W ydziału 
lekarskiego na wszechnicy lwowskiej.

139. Brzesko wydział powiatowy przez p. ks. 
Króla o odroczenie budowy gmachu na pomieszcze­
nie biór Sejm u i W ydziału krajowego.

140. Jasło W ydział powiatowy przez p. Mi-
35*
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chalskiego o zarządzenie, ażeby zaległości do gm in­
nych kas pożyczkowych w drodze politycznej egze- 
kucyi ściągane były.

141. Sroki gmina przez p. Lisiewicza uprasza 
aby ją  od sądu powiatowego w Gwoźdżcu nie od­
łączono.

142. Mielec W ydział pow1-atowy przez p. hr 
Reja o subwencyę na regulacyę rzeki Breń.

P . Józef J a s i ń s k i .  Proszę o głos.

J . E. hr. M a r s z a ł e k .  P. Józef Jasiński 
m a głos

P. Józef J a s i ń s k i .  Wysoki Sejm raczy uchwa­
lić petycyę m iasta Źmigroda o przyjęcie na fun­
dusz krajowy zaległych kosztów leczenia w kwocie 
233 złr. 14 ct., odesłać do komisyi budżetowej.

J . E . hr. Ma r s z a ł e k .  K to jest za tym wnio­
skiem, raczy rękę podnieść (większość). Jest 
przyjęty.

P . hr. R e y .  Proszę o głos.

J . E. hr. M a r s z a ł e k .  P. hr. Rey m a głos.

P. h r R e y .  Proszę o odesłanie prośby W y­
działu powiatowego Mieleckiego o subwencyę na 
regulacyę rzeki Breń do komisyi budżetowej.

J . E hr. M a r s z a ł e k .  Kto się z tym  wnio­
skiem zgadza, zechce rękę podnieść (większość) 
Przyjęty.

P. Aleks. J a s i ń s k i .  Proszę o głos.

J . E. hr. M a r s z a ł e k .  P . Jasiński ma głos.

P. Aleks. J a s i ń s k i .  Proszę, aby petycya m ia­
sta  Lirowa o zaprowadzenie W ydziału lekarskiego 
na uniwersytecie we Lwowie została odesłana do 
komisyi edukacyjnej.

J . E. hr. M a r s z a ł e k .  Kto się z tym wnio­
skiem zgadza, zechce rękę podnieść (większość). 
Przyjęta.

P. ks. L i s i e w i c z .  Proszu o hołos.

J. E . hr. M a r s z a ł e k .  P. Lisiewicz ma głos.

P. ks. L i s i e w i c z .  Ja  proszu, aby petycja 
hrom ady tioroka łyszyno pry sudi w Gwoźdzcu 
odisłano do komisji terytoijalnoj.

J . E. hr. M a r s z a ł e k .  Kto się z tym  wnio­
skiem zgadza, zechce rękę podnieść (większość.) 
Przyjęty.

P. M i c h a l s k i .  Proszę o głos.

J. E. hr. M a r s z a ł e k .  P. Michalski ma głos.

P . M i c h a l s k i .  Proszę, aby petycya 1. 140 
Wydziału powiatowego w Jaśle o zarządzenie, ażeby 
zaległości do gminnych kas pożyczkowych w dro­
dze politycznej egzekucyi ściągane były, odesłaną 
była do komisyi adm inistracyjnej.

J . E. hr. M a r s z a ł e k .  Kto się z tym  wnio­
skiem zgadza, raczy rękę podnieść (większość). 
Wniosek przyjęty.

P . Józef J a s i ń s k i .  Proszę o głos.

J . E . hr. Ma r s z a ł e k .  P. Jasiński ma głos.

P. Józef J a s i ń s k i .  Proszę aby petycya do 
1. 137 Towarzystwa gospodarczo-rolmczego w K ra­
kowie w sprawie uregulowania tary f kolejowycn 
odesłaną była do komisyi adm inistracyjnej.

J. E . hr. M a r s z a ł e k .  Kto się z tym wnio­
skiem zgadza, raczy rękę podnieść (większość). Jest 
przyjęty.

P . hr. G o ł e j  e ws k i .  Proszę o głos.

J . E. hr. M a r s z a ł e k .  P . Golejewski ma
głos.

P. G o l e j e w s k i .  Upraszam, aby petycyę do 
1. 200 rady nadzorczej ochotniczej straży ogniowej 
w Nadwórnie o subwencyę wysoka Izba do komi­
syi budżetowej odesłać raczyła.

.T. E . hr. M a r s z a ł e k .  Kto się z fym wnio­
skiem zgadza, raczy rękę podnieść (większość). Jest 
przyjęty.

P. hr. G o l e j e w s k i .  Wnoszę, aby petycyę do 
1. 257 Towarzystwa pedagogicznego o subwencyę 
600 złr. na wydawnictwo czasopisma „Szkoły“ wy­
soka Izba do komisyi budżetowej odesłać raczyła

J . E . hr. Ma r s z a ł e k -  Kto się z tym  wnio­
skiem zgadza, raczy rękę podnieść (większość). 
Wniosek przyjęty.

P. hr. G o l e j e w s k i .  Proszę aby petycyę do 
1. 253 miasteczka Jazłowca o jednorazowy datek 
2.500 złr. w. a. na budowę szkoły odesłano do ko­
misyi budżetowej.

J. E  hr. M a r s z a ł e k .  Kto jest z . tym wnio­
skiem, raczy rękę podnieść (większość). Jest p rzy­
jętym.

P, hr. G o l e j e w s k i .  Proszę, aby prośbę do
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1. 261 małżonKów Macieja i Anny Gołębiowskich 
o zwrot 49 złr. 41 ct. za dostarczone pieczywo dla 
zarządu szpitala powszechnego we Lwowie odesłano 
do W ydziału krajowego, ponieważ petycja tej sa­
mej tześci była już załatwioną i przesłaną W ydzia­
łowi krajowemu do urzędowego załatwienia; byłoby 
to w razie nie odesłania czystą tylko s tra tą  czasu.

J . E. hr. M a r s z a ł e k .  Kto się z tym wnio­
skiem zgadza, raczy rękę podnieść (większość). W nio­
sek przyjęty.

P. hr. G o l e j e w s k i .  Proszę petycyę W y­
działu powiatowego Mieleckiego o ustanowienie try ­
bunału I. Instancyi w Mielcu odesłać do komisyi 
prawniczej.

J. E. hr. M a r s z a ł e k .  Kto jest za tym  wnio­
skiem, raczy rękę podnieść (większość). Wniosek 
je s t przyjęty.

P. hr. G o l e j e w s k i .  Proszę o odesłanie pe- 
tycyi do 1. 263 p. W łodzimierza Youngi o przydzie­
lenie gminy Surmańczówka z przyległościami do 
c. k. Sądu w Jarosławiu —  do komisyi te ry to ­
ria ln e j.

J . E. hr. M a r s z a ł e k .  Kto jest za tym  wnio­
skiem, raczy rękę podnieść (większość). Je s t przy­
jętym .

P. hr. G o l e j e w s k i .  To samo i co do pety- 
cyi gminy Surmańczówka o przydzielenie jej do 
c. k. Sądu w Jarosławiu, wnoszę odesłanie do ko­
misyi terytoryalnej.

J . E. hr. M a r s z a ł e k .  Kto jest za tym  wnio­
skiem, raczy rękę podnieść (większość). Wniosek ' 
je s t przyjęty.

Zanim  przystąpimy do porządku dziennego ze 
względu, źe zapisał się do głosu p. Wężyk co do u- 
stawy policyi polowej w sprawie formalnego trak ­
towania, udzielam głosu p. Wężykowi.

P. W ę ż y k .  W roku 1869 wysoka Izba wy­
b rała  z grona swego komisyę celem wypracowania 
ustawy o policyi polowej. Komisya ta  wypracowała 
swój eleborat; elaborat ten był złożony do łaski 
marszałkowskiej, wydrukowany i pomiędzy członków 
rozdany a następnie postawiony na porządku dzien­
nym, i tylko brak czasu przeszkodził do traktow a­
nia go przez wys. Izbę. Otóż panowie, proszę, ażeby 
ten eleborat komisyi z 1869 r. przekazać do komi­
syi kultury krajowej, do której podobnie przekazany 
został projekt rządowy w sprawie policyi polowej,

nic tym celem . ażeby jakiekolwiek sprawozdanie z 
tego projektu w r. 1869 przez komisyę uchwalone­
go wnieść, ale ażeby komisya zastanowiła się nad 
tern, czy z tego projektu przez komisyę przyjętego, 
nie dałoby się co pażytecznego przenieść do obecnego 
projektu, tyczącego się ustawy polowej, tembardziej, że 
jak już powiedziałem, ówczesny projekt przeszedł już 
przez pracę komisyi i oparty jest na ustawie prus­
kiej, a Prusy to kraj, który pod względem admi- 
nistracyi, zdaniem mojem, jest wzorowy. Upraszam 
przeto wys. Izbę, ażeby ten projekt przekazany był 
do komisyi kultury kra owej, która obecnie trudni 
się wypracowaniem ustawy o policyi polowej.

J . E . hr. M a r s z a ł e k .  Czy p. Wężyk stawia 
ten wniosek jako nagły i życzy sobie ażeby jako 
tairi był zaraz traktowany?

P. Wę ż y k .  Zaraz.

P. G r o c h o l s k i .  Proszę o głos.

J . E . hr. M a r s z a ł e k .  F. Grocholski ma głos.

P. G r o c h o l s k i .  Sądzę źe odsyłanie tego pro­
jektu, nie celem sprawozdania tylko celem infor- 
macyi, nie może być przedm iotem  uchwały wysok. 
Izby; Izba może tylko odsyłać do komisyi to o czem 
chce, ażeby jej było przedłożone sprawozdanie i tym  
celem może być stawiany wniosek, ażeby był przy­
jęty. Kzeczy dla informacyi, mnie się zaaje, do Ko­
misyi się nie odsyłają. Jestem  przekonany że wy­
brana z naszego grona komisya to wszystko, co 
było w Sejmie przedmiotem obrad, weźmie pod u- 
wagę; więc z tego wniosku posła Wężyka byłaby 
tylko taka korzyść, że jeżeli komisya kultury k ra­
jowej nie zastanowiła się nad tym  wnioskiem, znaj­
dzie w tym wniosku powód, ażeby się i nad tym  
przedłożeniem także zastanowiła przy przedkładaniu 
nam sprawozdania.

P. W ę ż y k  Proszę o głos.

J . E. hr. M a r s z a ł e k .  P. Wężyk ma głos.

P. W ę ż y k .  Ponieważ rzeczywiście nastąpił 
ten wypadek, że mnie się zdaje, komisya tru d n ią ­
ca się w kom.syi Kultury krajowej wpracowaniem 
projektu ustawy policyi polowej nie je s t złożona 
z tych samych członków, którzy w 1869 r . zasia­
dali w tbj komisyi, wiec panowie ci nie zastanaw ia­
li się nad tym  projektem; dla tegc dla mnie wy­
starczy, jeżeli przez poruszenie tego przedmi >tu w 
Izbie zwrócę uwagę, ażeby tak nadzwyczajnie, wa­
żny przedm iot wszechstronnie był traktowany i a- 
zfcby nie zapomnieć o projekcie, który :uż w 1869
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roku przeszedł, przez pracę komisyi i w nadziei że 
ci panowie to uczynią i nad tym projektem się z a ­
stanowią, że go gruntownie zbadają, bo na zbada- 
lie zasługuje, cofam mój wniosek.

P. J . B a  de n i. Proszę o głos.

J . E . hr. M a r s z a ł e k .  P . Badeni ma głos.

P . Józef B a d e n i .  Jako referent wybrany 
przez komisyę kultury krajowej do tego przedmio­
tu  mam  honor oświadczyć, że rzeczywiście nie wia- 
domem mi było, że projekt ten raz już  był w 
Izbie, ale będzie naszera staraniem  rozpatrzyć go 
i jeżeli cokolwiek z niego da się użyć, jak  n a j­
chętniej do projektu weźmiemy.

J .  E . hr. M a r s z a ł e k .  To służy do wiado­
mości Izby.

Przystępujem y teraz do porządku dziennego. 
O b. Al. Pierwsze czytanie wniosku posła Jasińskiego Ale- 
LXIV. ksandra w przedmiocie opłaty konsumcyjnej od 

wina w gminie m iasta Lwowa z powodu zaprowa­
dzenia nowych miar metrycznych. P. Jasiński 
ma głos.

P. A leksander J a s i ń s k i :  Wniosek mój przez 
to, że za samoistny uznany i do odrębnego trak to­
wania przeznaczony został, inną przybrał postać, 
niż ja  mu nadać chciałem. Postawiłem  ten wniosek 
wczoraj przy dyskusyi nad wnioskiem komisyi ad­
m inistracyjnej o wniosku rządowym do ustawy 
względem przem iany zawartych w ustawach krajo­
wych oznaczeń m iar i wag na miary i wagi me­
tryczne. Wniosek komisyi przekazywał postanowie­
nia w tym  względzie rządowi. Ja  zaś podjąłem 
wniosek W ydziału krajowego, który przedłożył pro 
je k t w tym  względzie nowej specyalnej ustawy 
z oznaczeniem poboru 3 zł. 18 ct. od jednego 
hektolitra, z poprawką przez tenże W ydział kra­
jowy później w skntek petycyi m agistratu  m iasta 
Lwowa przyjętą, aby ten dodatek na 3 zł. 20 ct. 
od hektolitra  podwyższony został. W ykazałem , że 
celem tego podwyższenia jest tylko ułatwienie ra ­
chunkowości, bo oznaczenie w liczbach okrągłych 
je s t łatwe, przeto wynikałoby z korzyścią tak dla 
b iura rachnnkowego gm iny m iasta Lwowa ,  jak 
i dla sam ych opłacających, a to tern bardziej przy 
system ie decymalnym, który używa m iar i wag 
m etrycznych. Jeżeli przyjmiemy opłatę 3 złr. 20 ct. 
czyli 3 ‘2 z ł . , za h e k to litr , to łatw ą jest później 
redukeya np. za 10 litrów 32 ct., lub za jeden litr  
3 '2  ct. Oczywistą jest rzeczą, że nie mogłem fiska­

lizm u mieć na względzie, bo, jak  wykazałem wczo­
raj, cały dochód gminy m iasta Lwowa z tego pod­
wyższenia wynosiłby około 80 złr. rocznie.

Nie zmierzałem przez postawienie tego wniosku 
do jakiegokolwiek przywileju lub wyjątku dla gminy 
m iasta Lwowa, bo, gdyby którakolwiek gm ina leżąca 
za okręgiem Lwowa wniosła była taką petycyą jak 
m agistrat m iasta Lwowa, byłbym również popierał 
takie podług mego zdania słuszue podanie. Rozumie 
się, że ja  takiego wniosku uczynić nie mógłem, 
albowiem dodatek do podatków konsumcyjnych 
w różnych gminach jest różny, przeto też żądania 
są różne. Że zaś wniosek podałem w formie ustawy, 
pochodziło ztąd, że W ydział krajowy wniósł w ta ­
kiej formie i ja  tę formę uznałem  za sto­
sowną. Obecnie muszę się poddać faktowi, że wnio­
sek ten postawiono dziś jako samoistny, ograniczam 
się więc tylko co do wniosku pod względem for­
malnego traktowania, prosząc, aby ten wniosek był 
przekazany komisyi adm inistracyjnej.

J .  E. hr. M a r s z a ł e k :  Kto się z tym wnio­
skiem zgadza, raczy rękę podnieść (większość). Jest 
większość, a więc wniosek przyjęty.

Następuje z porządku dziennego sprawozdanie 
komisyi prawniczej w przedmiocie prośby c. k. no- 
taryusza R am ulta o ustanowienie stałych rewiden­
tów dla c. k. sądów powiatowych. Spiawozdawca 
poseł Dr W aygart m a głos.

Sprawozdawca p. W a y g a r t  (czyta sprawo­
zdanie z Alleg. LXV.)

J. E. hr. M a r s z a ł e k .  Rozprawa otw arta. 
N ikt głosu nie żąda, więc rozprawa zam knięta.

Sprawozdawca p. W a y g a r t  (czyta):

Wysoki Sejm raczy uchwalić.

Wzywa się c. k. Rząd by:

1. W yjednał w drodze ustawodawczej nową 
ustawę o postępowaniu sądowem w sprawach cy­
wilnych opartą na zasadzie jawności i postępowania 
u stn eg o ;

2. pomnożył bez zwłoki etat urzędników przy 
c. k. Sądach w Galicyi i Lodomeryi wraz z WieL 
kiem Księstwem Krakowskiem tak  konceptowych 
jak  i manipulacyjnych —  a oraz i sług sądowych.

J . E. hr. M a r s  z a ł  e k :  Kto się z tym wnio­
skiem zgadza, zechce wstać (większość). Je s t więk­
szość. Wniosek jest przyjęty.

Ob. A l. 
LXV.
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Z porządku dziennego następuje: Sprawozdanie 
komisyi petycyjnej o petycyach. Sprawozdawca 
posei F irlej ma glos.

Sprawozdawca p. F i r l e j  (czyta):

Petycya gminy Eoztoki powiatu Jasielskiego 
aby grunt nad rzeką Jasiółką do gminy Roztoki 
należący około 7 morgów na ławę szutrową dla 
publicznego użytku bez wynagrodzenia przez W y­
dział Eady powiatowej Jasielskiej zajęty —  był 
gminie zwrócony lub wynagrodzony.

Kom isya petycyjna wnosi:

Wysoki Sejm raczy uchwalić: odstępuje się 
Wydziałowi krajowemu petycyę gminy -Eoztoki po­
w iatu Jasielskiego względem gruntu nad rzeką Ja -  
siółką przez W vdział Rady powiatowej Jasielski 
przy budowie drogi Warzycko - Lubelskiej zajęty na 
ławę szutrową, do właściwego załatwienia.

J . E. br. M a r s z a ł e k :  Rozprawa otwarta.
N ikt głosu nie żąda? (Nikt). Gdy nik t głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystąpim y do głoso­
wania. Kto się z wnioskiem komisyi zgadza, zechce 
rękę podnieść (większość). Jest większość. Wniosek 
komisyi przyjęty.

Sprawozdawca p. F i r l e j  (czyta):

Zwierzchność gminy w Jeziorku w powiecie 
Tarnobrzeg prosi, ażeby gospodarze mieszkających 
w Jeziorku z tabuli gminy Grębów do tabuli gminy 
w Jeziorku przepisani byli.

Komisya petycyjna wnosi:

Wysoki Sejm raczy uchw alić, odstępuje się 
c. k. Namiestnictwu we Lwowie petycyę Zwierzchno­
ści gminy w Jeziorku powiatu Tarnobrzeg wzglę­
dem wypisania gospodarzy mieszkających w Je ­
ziorku z gminy Grębów a wpisania ich do ksiąg 
gruntowych Jeziorka, do właściwego załatwienia.

J .  E. hr. M a r s z a ł e k .  Rozprawa otwarta.

P . D r o z d .  Proszę o głos.

J . E . hr. M a r s z a ł e k :  P . Broza m a głos.

P . D r o z d .  Proszę wysokiej Izby, aby wysoka 
Izba była łaskawa nakazać Starostwu w Tarno­
brzegu , aby grunta  tych gospodarzy przeniosło 
z tabuli gruntowej gminy Grębowa do Jeziorki. 
Ci gospodarze są skrzywdzeni, bo i urząd z Grę­
bowa i urząd z Jeziorki ściąga od ni<h dodatki 
] tu  i tu muszą płacić. Proszę tedy wysokiej Izby,

aby grunta tych gospodarzy przeniosła z gminy 
Grębowa do Jeziorki.

J . E. hr. M a r s z a ł e k .  Czy to jest w niosek?

P. D r o z d .  Tak jest.

J. E. hr. M a r s z a ł e k .  Takiego wniosku nie 
mogę podać do głosowania.

N ikt więcej głosu nie żąda? (Nikt). Gdy nikt 
głosu nie żąda rozprawa zamknięta. Sprawozdawca 
ma glos

*

Spraw. p. F i r l e j .  Muszę szanownego posła 
uspokoić i zapewnić, że to co mówca żąda, k o m i­
sya uznała, ale ponieważ komunikować się wysoka 
Izba ze Starostwem nie może, przeto przychyla­
jąc się do petycyi odstępuje ją  Namiestnictwu, które 
ją  załatwi.

J , E . hr. M a r s z a ł e k .  Kto się zgadza z wnio­
skiem komisyi, aby tę petycyę odstąpić N am iest­
nictwu zechce rękę podnieść (większość). Je s t wię­
kszość. Wniosek jest przyjęty.

Spraw. p. F i r l e j  (czyta):

Petycya gminy W asylkowa powiatu Husiatyń- 
skiego o wypłaceniu należytości 553 złr. 59 ct. za 
budowę drogi krajowej Czortkowsko-Skalskiej.

Komisya petycyjna wnosi:

Wysoki Sejm raczy uchwalić:

Petycya gminy W asylkowa powiatu H usiatyń- 
skiego o zapłacenie 553 złr. 59 ct. za budowę drogi 
krajowej Czortkowsko-Skalskiej odstępuje się wyso­
kiemu c. k. Namiestnictwu do załatwienia.

J . E. hr. M a r s z a ł e k .  Rozprawa otw arta. 
N ikt głosu nie żąda ? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda rozprawa zamknięta. Kto się zgadza z wnio­
skiem komisyi zechce rękę podnieść. (Większość.) 
Je s t większość. Wniosek przyjęty.

Spraw. p. F i r l e j  (czyta):

W ydział Rady powiatowej w Kolbuszowej wnosi 
przedstawienie, aby w Radzie Państw a wyjednać, 
by urlopnikom na podróż udzielano mundury.

(Mówi): Muszę dodać; że według rozporządze­
nia M inisterstwa wojny, m a każdy rekru t przyjść 
do wojska dostatecznie odziany. Ten ubiór chowa 
się do magazynów, a gdy idą na urlop, to im się 
takowy wydaje. Ponieważ ten ubiór jest często nie­
dostateczny przeto komisya petycyjna wnosi (czyta):
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Wysoki Sejm raczy uchwalić:

Przedstaw ienia W ydziału Rady powiatowej 
w Kolbuszowej, aby urlopnikora w razie potrzeby 
mianowicie w miesiącach zimowych, pożyczano lub 
udzielono na podroż mundur y,  odstępuje się W y­
sokiemu c. k. N am iestnictwu we Lwowie do wła­
ściwego załatwienia.

J . E . hr. M a r s z a ł e k  Rozprawa otwarta.

P . hr. G o l e j e w s k i .  Proszę o głos.

J . E . hr. M a r s z a ł e k .  Poseł Golejewski ma
glos.

P. hr. G o l e j e w s k i .  Komisya petycyjna była 
spowodowana do tego wn!osku tem, że zdarzyły się 
wypadki, że bardzo wielu urlopników puszczano 
w zimie na urlop prawie bez ubrania, skutkiem 
czego przemarzali, bo musieli wracać do domu nie 
mając się czem odziać. Dla tego sądziła komisya 
petycyjna, że należy tem u złemu zaradzić, albo­
wiem z przeziębnięcia wyradzają się tyfusy i inno 
słabości i bardzo wielu ludzi um iera wskutek ta ­
kiego urlopowania.

J . E . h r. M a r s z a ł e k .  N ikt więcej głosu nie 
żąda ? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda rozprawa 
zam knięta. Przystąpim y do głosowania. Kto się 
zgadza z wnioskiem, aby petycyę W ydziału powia­
towego kolbuszowskiego odstąpić Namiestnictwu do 
zarządzeuia raczy rękę podnieść (Większość). Jest 
większość. Wniosek jest przyjęty. Sprawozdawca 
p. Dąbrowski ma glos.

Spraw. p. D ą b r o w s k i  (czyta):

Petycya Czesława Pieniążka byłego nauczy­
ciela c. k. wyższej szkoły realnej we Lwowie obec­
nie redaktora pism ludowych „W ieniec i Pszczółka" 
o subwencyę 750 złr. lub o zaprenumerowanie na 
koszt krajowy dla gmin lub szkółek 500 egzem­
plarzy tych pisemek.

Sprawozdanie komisyi petycyjnej:

Komisya petycyjna z uwagi, iż oświatę ludową
0 ile możności wspierać i rozpowszechniać należy, 
rozpatrzywszy bliżej tendencye redaktora pism lu ­
dowych „W ieniec i Pszczółka" uznała, iż gdy to 
wydawnictwo między ludem wiejskim rozpowszech­
nione zostanie z wielkim pożytkiem na oświatę, 
przemysł i dobry byt ludu wiejskiego oddziałać
1 loże, przeto wnosi:

Wysoka Izba uchwali:

Poleca się Wydziałowi krajowemu do zbaaa- 
dania i zaprenumerowania pism ludowych „Wieniec 
i Pszczółka" w najwyższej możebnej liczbie egzem­
plarzy dla szkól ludowych.

J. E. hr. M a r s z a ł e k .  Rozprawa otwrarta.

P / A n t o n i  ć wi c z .  Proszu o hołos.

J . E . hr. M a r s z a ł e k .  P . Antooiewicz ma
głos.

P . A n t o n i e w i c z .  Jesły w prywatnem żytiu 
zachowujemo konsekwentiu, to nas to duże raduje, 
poneże konsekwencya, ostojannost’ odnolitm ja jest 
dobrem, jest cnctoju. My w pubłycznem żytiu m a­
jem prawo domahaty sia, ażeby tojej konsekwencyi 
ostatysia winnymi w Radach powiatowych, a tim  
bolsze w Sojmi krajewym. Małyśmy uże podobnyji 
słuczaj i w Sojmi, a imenno w peredpoślidnoj sesyi 
na 22 zasidaniu w 1872 r. koły takoż petycja od- 
witnoho soderżania buła wnesena, petycja o zapo- 
mohu dla narodnych gazet kotoryi okazały sia prak- 
tycznyi i do nyni suszczestwujut. Prawda, szczo i 
tohda znaszly sia hołosy, kotoryi poperały to woe- 
senie, odnak P a ła ta  ostateczno, na argum entacyju 
człeniw Sojmu y na logicznyi wywody sprawoda- 
tela komisyi budżetowej szczo takie diło uchwalaty 
to bułby precedens na buducznist szkodlywyj, bo 
tohda kożdaje czasopysmo małoby pretensyu wystu- 
powaty z podibnom żełaniem do Sojm u; znacznoju 
bilszostiu odkynuła toje wnesenie. Pryznaju sia szczo 
ne lubliu sia speraty, dlatoho rad pryłuczaju sia 
do -argum entacji logieznoi i konsekwentnej, ałe 
w uderzaniu konsekwencji, kotroju uważaju za cnotu 
pubłycznoju, stawlaju wnesenie: Sejm izwolyt pe- 
rćjty nad petycju Pieniążka do poriadku dnewnoho. 
Bo nedostojno żeby W ydił krajewyj iły Sojm ba- 
wyi sia  w ko lp o rtażu  gazeciarsku.

P. G n i e  w o s  z. Proszę o głos.

J . E . hr. M a r s z a ł e k .  P. Gniewosz ma głos,

P . G n i e w o s z .  Zgadzam się z wnioskiem mego 
poprzednika, bo uważam że ciało prawodawcze nie 
może rozstrzygać, jakie czasopisma mają być pre­
numerowane, nareszcie zwrócę na tę okoliczność 
uwagę, że o czasopismach które m aja być -o zdane 
pomiędzy szkoły, rozstrzyga powołany do ocenienia 
czy i jakie pismo ma być przypuszczone do szkoły, 
t. j .  żc to naieży do atrybucyi władzy nad tem
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czuwającej do Rady szkolnej. D la tego jestem  za 
przejściem do porządku dziennego.

P . P i e t r u s K i .  Proszę o głos.

J .  3 ,  hr. M a r s z a ł e k .  P . P ietrusk i ma
głos.

P . P i e t r u s k i .  I ja  muszę się oświadczyć 
przeciwko wnioskowi komisyi petycyjnej, bardzo 
trafnie powiedział p. Antoniewicz, że nie można 
żądać od W ydziału krajowego, aby się bawił kol- 
polterowaniem czasopism Drugi argum ent posła 
Gniewosza je s t niemniej trafnym , że W ydział k ra ­
jowy nie ma kompetencyi szkołom posyłać czaso­
pism , bo nie jest ciałem, któreby mogło trafnie 
i dokładnie ocenić czy pod względem dydaktycznym 
i pedagogicznym jakieś czasopismo jest dla szkoły 
potrzebnem, i mógłby wejść w konflikt z krajową 
R adą szkolną, która może powiedzieć, że pismo nie 
jest dobre a W ydział krajowy by je rozesłał.

Pozwolę sobie przedstawić panom, jak  W ydział 
krajowy zwykł sobie w podobnych razach postępo­
wać. Jezoli się pojawi jakieś czasopismo, którego 
redakcya przychodzi do W ydziału krajowego i pro­
si o subwencyę, ponieważ jest pożyteczne, dobre, 
może podnieść oświatę ludu i przyczynić się w wy­
chowaniu publicznem, natenczas W ydział krajowy 
komunikuje takie pismo krajowej Radzie szkolnej 
i zasięga jej zdania. Jeżeli zdanie Rady szkolnej 
wypadnie, że to pismo wartem  jest podtrzymywania 
tedy W ydział krajowy z funduszu dyspozycyjnego 
pewną kwotę jednorazowo albo czasem i przez dwa 
la ta  asygnuje, ażeby pismo u trzy m i ć. A gdyby 
pomimo tego poparcią pismo się nie utrzym ało, to 
widać, z a nie ma wewnętrznej wartości i wtedy 
W ydział krajowy przestaje dawać subwencyę.

Dla tego radziłbym, ażeby tę sprawę trak to ­
wać w ten sam sposób, jak  dotychczas w podobnych 
wypadkach. Nie zgodziłbym się więc zupełnie na 
przejście do porządku dziennego, ale zgadzam się 
więc z propozycyą, ażeby odstąpić Wydziałowi kra­
jowemu do urzędowego zała tw ien ia ; W ydział kra­
jowy rozpatrzy się i zasięgnie zdania Rady szkolnej 
krajowej, jeżeli będzie to pismo warte, to udzieli 
subwencyę, jeżeli nie będzie warte, to wtenczas od­
mówi prośbie. To zdaje mi się najodpowiedniejszem 
i najwięcej zgodnem z dotychczasowym postępowa­
niem, nie zaś to, co komisya proponuje tj. odstę­
puje się W ydziałowi krajowemu do zbadania i za­
prenumerowania. Ru jeżeli Wydział krajowy ma 
prenumerować, to nie wiem, ńa co ma badać a

wypadnie że źle, to nie ma co prenum erow ać; dla 
tego wnoszę, ażeby tę petycyę odstąpiono W ydzia­
łowi krajowemu do urzędowania.

J  E. h r M a r s z a ł e k .  Wniosek p. Piecru- 
skiego muszę podać do poparcia. K to popiera wnio­
sek, ażeby petycyę Czesława Pieniążka o subw en­
cyę 750 złr. przesłać W ydziałowi krajowemu do 
urzędowania, raczy wstać (wstaje dostateczna liczba 
postów). Je st dostateczniej poparty.

P. G n i e w o s z .  Proszę o głos.

J . E . hr. M a r s z a ł e k ,  P . Gniewosz m a
głos.

P. G n i e w o s z .  Nie mogę się zgodzić z wnio­
skiem p. Pietruskiego, albowiem uważam, że taki 
prejudykat byłby niewłaściwym w konsekwencyach 
ponieważ opiniowanie i zbadanie czasopisma jakiego 
które jest dla szkół przezuaczone do Rady szkol­
nej należy, i ten, który cuce poparcia powinien się 
uaać wprost do tej wtadzy a nie przez cudze drogi 
dochodzić. Jeżeli uchwalimy odstąpić Wydziałowi 
krajowemu to będzie poparciem tego, ażeby takie 
sprawy zawsze podawać przez Wydział krajowy, a 
nam chodzi oto, ażeby tę sprawę sprowadzić na drogę 
w łaściw ą; dla tego bedę głosował za przejściem do 
porządku dziennego.

P. S p ł a w i ń s k . .  Proszę o głos.

J . E . br. M a r s z a ł e k .  P  Spławiński m a
głos.

P. S p ł a w i ń s k i .  Sądzę, że właśnie wniosek 
p, Pietruskiego sprowadza tę oprawę na  prostą 
drogę, zatem  z zapatrywaniem p. Gniewosza zgo­
dzić się nie mogę. Każdemu bowiem wolno wnieść 
petycyę do Sejmu i tego prawa ogramczać n iem o­
żna — Sejmu zaś rzeczą je s t postąpić z tą  pety- 
cyą tak , jak  uważa za stosowne. Podobne sprawy 
były już, o ile sobie przypominam w ten sposób 
załatwiano, jak p. Pietruski wyjaśnił, że je  odstę- 
pywano Wydziałowi krajowemu.

D la tego ze zdaniem p. Gniewosza zgodzić się 
nie mogę, ponieważ ogranicza on petenta w wybo­
rze drogi, jaką do osiągnięcia skutku swej prośby 
wybiera. Nie jest to także żaden prejudykat szko­
dliwy, tylko proste odstąpienie sprawy Wydziałowi 
krajowem u, który zrobi z nią co uzna za sto­
sowne.

P , A n t o n i e w i c z .  Proszu o hofos.
36
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J . E. hr. M a r s z a l e k .  P . Antoniewicz ma
głos.

P . A n t o n i e w i c z .  No chotiłbym sia speraty 
w toj sprawi odnakoż muszu pocztennomu predbe- 
sidnykowy skazaty, szczo on sia w nekonsekwencyi 
obertaje, bo mowyt o korotkoj dorozi, a ja  nerozu- 
m iju jaka to najkorotsza doroha, jesły petycya pi- 
jde ze Sojmu do W idiłu krajowoho, z wrydiłu do 
Rady szkolnoj, a z Rady szkolnoj nazad do Wydi- 
ł u ! Najprostsza je doroha, aby buła wprost ode­
słana do Rady szkolnoj dla tobo ne wydzu potre- 
by odsyłania do Wydiłu krajewoho i obstaju pry 
mojem wneseńju.

P . hr. G o l e j e w s k i .  Proszę o głos.

J . E . hr. M a r s z a ł e k .  P . Golejewski ma
głes.

P . hr. G o l e  j e  ws ki. Kom isya petycyjna uwzglę­
dniła w części petycyę „W ieńca," ponieważ arty ­
kuły tego pisma trak tu ją  o asekuracyi i wykazują 
błogie jej skutki dla włościan. Dalej trak tu ją  one 
o emigracyi do Ameryki, a że w zachodnich czę­
ściach kraju silna się w tym  względzie odbywa a- 
gitacya, więc komisya sądziła, że kierunek tego 
pisma może być bardzo pożytecznym i uważałą, że 
należało dać możność Wydziałowi krajowemu u- 
względnienia tej petycyi, jeżeli pismo to na to za­
sługiwać będzie. Jestem  więc zupełnie za wnio 
skiem Pietruskiego, żeby załatwienie tej petycyi od­
stąpić W ydziałowi krajowemu.

P. S p ł a w i ń s k i .  Proszę o głos.

J . E  hr. M a r s z a ł e k .  P. Spławiński ma
głos.

P . S p ł a w i ń s k i .  Chcę tylko odpowiedzieć p. 
Antoniewiczowi, że nie mówiłem o żadnej krótszej 
drodze, gdyż nie do nas należy oznaczać, jaką dro­
gą petent chce dojść do celu. Skoro tylko ta  dro­
ga  jest pozwoloną, żeby z petycyą udać się do Sej­
mu, to nie mamy przyczyny sprzeciwiać się temu. 
P eten t może sobie wybrać dłuższą drogę, jeżeli ze­
chce, lecz to nie powinno nas powodować do od­
rzucenia jego prośby.

Naszą rzeczą je s t zrobić to co należy, t. j. 
odstąpić tę petycyę Wydziałowi krajowemu a stro 
nom zostawmy wolność drogi, jaką chcą dojść do 
celu.

J . E . hr M a r s z a ł e k .  N ikt głosu nie

żąda? (Nikt). Dyskusya zamknięta. Sprawozdawca 
ma głos.

Sprawozdawca p. D ą b r o w s k i .  P . A ntonie­
wicz podniósł tutaj, że to je s t prejudykat. To nie 
jest prejudykatem, bo wys Izba już nie raz podo­
bną subwencję uchwalała. P. Antoniewicz podniósł 
dalej, że pan Pieniążek powinien się był ze swoją 
prośbą odnieść do Rady szoklnej i tam  żądać sub­
w encji. Sądząc że to jest krótsza droga, jeśli wys. 
Sejm uchwali, aby tę petycyę odesłać do W ydzia­
łu krajowego. Zgadzam się z wnioskiem p. P ietru­
skiego.

Zdaje mi się, że p. Antoniewicz czytał te p i­
semka „W ieniec i Pszczółka" i sam uznaje, że są 
popularnie redagowane i zasługują na rozpowszech­
nienie i gdyby po wszystkich szkółkach były roz­
powszechnione, wiele przyniosłyby pożytku. Pisem ka 
te trak tu ją  o lichwie, o przedmiotach gospodarstwa, 
mają różne korespondencye, gdzie są wiadomości o 
produktach sprzedawanych i po czemu się takowe 
sprzedają, a wreszcie jak wspomniał p. Golejewski, 
o emigracyi, o utrzym aniu zdrowia itd. Sądzę więc, 
że zasługują na uwzględnienie i dla tego komisya 
petycyjna ośmiela się je zalecić wys. Sejmowi. Co­
fam więc pierwotny wniosek kom isji petycyjnej, 
aby W ydział to pismo zaprenumerował, a zgadzam 
się z wnioskiem p. Pietruskiego, aby odesłać tę 
petycyę Wydziałowi krajowemu do urzędowego za­
łatwienia.

J . E . hr. M a r s z a ł e k .  Przystąpim y teraz do 
' głosowania.

Są dwa wnioski: jeden p. Antoniewicza, aby 
nad tą  petycyą przejść do porządku dziennego, 
drugi zaś wniosek komisyi petycyjnej, aby odstąpić 
tę petycyę Wydziałowi krajowemu do urzędo­
wania.

Najpierw poddam pod głosowanie wniosek p. 
Antoniewicza jako dalej idący.

Kto się zgadza z wnioskiem p. Antoniewicza, 
aby nad tą  petycyą przejść do porządku dziennego 
raczy wstać (wątpliwość). Ponieważ jest wątpliwo ść 
zarządzę kontrapróbę, Kto się nie zgadza z wnio­
skiem p. Antoniewicza, raczy wstać (większość). 
Większość jest za nie przejściem nad tą  petycyą 
do porządku dziennego.

Teraz poddaję wniosek komisyi pod głosowanie. 
Kto się zgadza z tym  wnioskiem, aby odesłać tę 
petycyę Wydziałowi krajowemu do urzędowa-
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nia, raczy wstać (większość). W niosek komisyi 
Przyjęty.

Przystępujem y do ostatniego punktu dzisiej­
szego porządku dziennego. O statnim  punktem po­
rządku dziennego je s t: Wybór jednego członka do 
komisyi drogowej i jednego członka do propina­
cyjnej.

J . E. hr. M a r s z a ł e k :  Zaczniemy od wyboru 
jednego członka komisyi drogowej. N a skrutatorów 
zapraszam następujących posłów : Antoniewicza, 
Bartoszewskiego, Bogdanowicza, Chrapka, Drozda, 
Hoszarda, Konopkę.

Sekretarz p. J. B a d e n i  (czyta spis posłów; 
posłowie oddają kartki).

(Po przeczytaniu).

J. E. hr. M a r s z a ł e k :  Proszę panów wstrzy­
mać się, albowiem przystąpim y do wyboru jednego 
członka komisyi propinacyjnej. Na skrutatorów za­
praszam  panów, Biłousa, Michalskiego, Koziebrodz- 
kiego, Ka mińskiego, Tettm ajera, Kocyłowskiego, We­
sołowskiego.

Sekretarz ks. Z a k l i ń s k i  (czyta spis posłów, 
posłowie oddają kartki).

(Po przeczytaniu).

J . E. hr. M a r s z a ł e k :  Jest rezultat głoso­
wania do komisyi drogowej.

Spraw. p. H o s z a r d  (czy ta): Głosujących było 
102, absolutna większość 5 2 ;  z tych otrzym ali 
pp. Paszkowski 43, W aygart 34, Iwaniszyn 12, Go 
lejewski 6, Wężyk 2, Wesołowski 4, H ausner 1.

J . E . hr. M a r s z a ł e k :  Ponieważ nik t nie 
otrzym ał absolutnej większości, przystąpim y do 
powtórnego wyboru jednego członka do komisyi 
drogowej.

Do skrutynium  zapraszam tych samych panów.

Sekr. p. J . B a d e n i :  Skrutatorowie do ko­
misyi drogowej są następujący pp. Antoniewicz, 
Bartoszewski, Bogdanowicz, C hrapek , D rozd , Ho­
szard, Konopka; (czyta spis posłów, posłowie od­
dają kartki).

(Po przeczytaniu).

J . E. hr. M a r s z a ł e k :  Jest rezu ltat wyboru 
jednego członka komisyi propinacyjnej.

Spraw. p. K o c y ł o w s k i  Głosujących było 89, 
absolutna większość 4 5 ; p. Wężyk ‘otrzym ał gło­
sów 62, jest zatem wybrany do komisyi propina­
cyjnej.

J . E. hr. M a r s z a ł e k :  Przyszłe posiedzenie 
odbędzie się w poniedziałek 10 m aja o godzinie 
11 rano. Porządek dzienny następujący (czyta):

Porządek dzienny 14go posiedzenia

6 sesyi, I I I  peryodu Sejmu galicyjskiego, które się 
odbędzie w Poniedziałek dnia lOgo m aja 1875 

o godzinie 11 przed południem.

1. Pierwsze czytanie wniosku posła Stępka
o ograniczeniu stopy proceotowej.

2. Pierwsze czytanie wniosku posła Jędrze­
jewskiego o uchwalenie ustawy przeciw pijaństwu.

3. Pierwsze czytanie wniosku posła Kaczały '
o zaprowadzenie języka ruskiego w szkole głównej,
tak  zwanej grecko-katolickiej we Lwowie.

4. Pierwsze czytanie wniosku posła Antonie­
wicza o zmienienie ustawy krajowej z dnia 22 
czerwca 1867, Nr. 13, D. u. k. o języku w ykła­
dowym w szkołach średnich.

5. Sprawozdanie komisyi kultury krajowej 
o wniosku W ydziału krajowego w przedmiocie pod­
niesienia hodowli bydła rogatego w kraju.

Sprawozdawca wniosku większości poseł Szu- 
mańczowski.

Sprawozdawca wniosku mniejszości poseł A bra- 
hamowicz.

6. Sprawozdanie o petycyach.

Komisya budżetowa ma posiedzenie dziś zaraz 
po posiedzeniu i jutro o 11 godz. Rezultat wyboru 
jednego członka komisyi drogowej zostanie ogło­
szonym na następnem  posiedzeniu.

Posiedzenie zamknięte.

Koniec posiedzenia o godzinie 1, m inut 15.

Z drukarni J. Dobrzańskiego i K. Gromana.




